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Z teki karykatur Artura Szyka .. 

Kongres kiełbaśników i świniobo.jów w Łodzi. 
Walka o gmach 

teatralny_ 
Rozprawa w urzędzie 

rozjemczym. 

Na honorowem miejscu prez. Cynarski zajada kiełbaski. 

Dzłi' o goch. 12-ej w połudnje odbyla 
się '" urrz.ędzie rozjemczym dla spra VI 

m~sząniowych rozprawa z pozwu ma­
gistra.tu m. ł...odz.ł przeerwko p. GiHi Cel­
majster, o ustalenie ceny najmu gmachu 
teatralnego przy ulicy Cegieln~nej 63. 

Jako pel:nomocnik magistratu wystąpił 
me<:.. Słrohmajer, jako zastępca pani Cel. 
majster ~płł syn jej. 

Pełnomocmk powoda wskaza.ł na d~ 
teni.a poJecłnawcze magistratu. M6re wy, 
ra14ił'y ak w wnwan:iu p. Celmajsłra ..;. 
kOi\cU ub. m!es. do pm.ekazania tej spra .. 
wy qdowi poluboWDem1l. 

Wobec tego, ił p. OeIma;sŁtt wezwa­
me to odrzucil, a magistrat w dalszYm 
ciągu lokal ten zajmuje pl'zyczem od dnia 

Bawarja W prze de dni faszyz Uo =E?:;~;;::;: 
S ty t

· ' jemcZ'Y, gclyt sprawa ta, według zdania. 
epara S a ł monarchista komisarzem państwowym. necznika magistJatu j podlega kompeben-Z · eji 1InIędu ,cejem .... g •. 

aWlesże ie ko słyłncji. czył, :'~':==j::: 
. MONACBJtJM, 71 września. (Tele- wywołało żywe zaniepokojenie w spole- si.ć konsekwencji rad'Ykatlucji n:iemi~- kalu teatralnego magistra.towi m. Łodzi ł 

pam własay "Expressu Wieczornego"). cze6stwie bawarskim, oraz w sferach rq k~ putji ludowej, która przejawiła. się wobec skierowania sprawy o eksmfsję te... 
W Bawatit rada młuistr6w mianowała b. cłowych w Berlinie. w ścigłym kontak;cie z socjal-demokracją, atru młejsldefO • Jokaat przy ul. Ce~t-
prezesa ministrów Kahna komisarzem a na'fet we wzrastającym wpływ-k s.-d. l'Janej, u:wata. urcząd rozjemczy za nłekOlD 
papstwowym ze specjalnymi pełnomoc- LUDOWe," BAWARSCY PRZECIW na politykę partji ludowej. Dokąd socjal petemny do 1'Oąlettywa. tej sprawy. 
Dlctwamł. NJekt6re punkty koDStytucji STRESEMANOWI. demokraą będą mieć wpływ 118 rządy. tembarchiej, et 9ło8uDek praWDy pomię-
~tały zawieSZODe" mianowicIe paragra- A. W. - BERLIN, 27 września.. - dotąd Niemcy będą bezbronne E musu, ka dzy magistratem a p. Celmaj8trem jest 
ty o wobtości otobJsłef, swobodzie słowa W niem1eckiej parlji ludowej nastąpił roz pnulować przed Francj3,. stosunkiem d$rta:wy nie zd najmu. 
l zebrań oraz o wolności prasy. Pozatem łam. Secesja przybrała nazwę nał"odowo No,ve stronnictwo ma być w kontak- przewocłnic.złlcy kom1tetu rozjemcze-. 
141m .... prawo ucłekać sfę, w każdej liberalnej partji bawarskiej. Ode.~Ta, któ ole z drlałaczamj monarchistycznemi, a go wobec mriercbenit przez p. Celmaj-
chWJlł według swego umania do pomocy ~ parlja wystosowała do ludnoścł Ba- jako ha.sło postawioto słowa.: Ni~cy stra faktu skierowania sprawy do sądtt 
'lly zbrojnej. Nominacfa .~ zuauege warji, wyjaśnia przyczyny rozłamu i musz.ą być n.1~mteckiemiu. .. ,okręg~wego, ,zapytuje powoda, czy ni;...., 
teperatysty, ucjoDalfsły i DIOllaI'chłsty stwie:rdrr.a, u secesjoni5ci nie chcą pono- byłby skłonny do odroczen.M. sprawy do 

czasu wyroku w sądzie okręgowym. 
Przeciwko odroc:'%eniu. temu oponuie 

rzecznik magistratu, który wnosi, by",o-

Tajemnicze zabójstwo posła 
na SeJm. I 

I Poseł japoński w Łodzi. bec nieustalenła czy zachodZi wypadek 
• " dzierżawy i naJmu i wobec wątpliwości 

Jak Się "Express dcwimduJe, do f- ,......... :.... ....... . h 
w nled:z;:ielę dnia 30 b. m. przy- co . llA'Ul ,ll&we"'.JCJl, pocxyruon,yc 
jeżdża do Lodzi na zaproszenie pnuz magistrat w gmachu teatralnym, tt­

wojewódzkiego komitetu ratun- rząd rozjemczy wyłoDilł k-omisję któraby 
kowego dzieci Dalekiego Wscho- stwierdZ11a stan faktyemy, na. podstaW'~ 
dl! poseł japofiski w Warszawie którego urząd mógłby wydać wyrok. 

Zemsta czy mord polityczny. 
WafSZ. trore'Sp. "Expressu" te'efQil1ujc 
W majątku Os'trov.rit!{ pod miastecz­

leJem Kołbięl pow. młńsko-maroWlieckie­
go (okOiło 35 k'hn. od Walf'SZlawy) zamor­
dowany został wśród niezwykle tajem­
Ncz~b okolicz~'Ci posel na Sejm ze 
Z)\'łS,'Zht Ludowo-NMOOOWego Franci-
6zek Ksawery Sadowskf. 

Około godz. 7 -ej min. 15 wieczorem, 
gdy posel Sadowski, wraz z żoną Bal­
bina" gospodyni!ą Leokadją Si~l'Ucką sie 
dzial przy stoI'e, WY&iąc rOZiporządze­
ma g'Ospoo.arae swemu karbowemu Ksa 
weremu f eterowi. oŁwady &1<: drzwi do 
J..'1lc1:mi, gdzie zmajdowata sIę wtedy ku­
charka Katarzyna, i w PTogll stanę1Q 
iwuclt mężczyzn. Obaj byli' zamatjKowa­
iii. cale głowy mielk owiinięte cvarnemi 
)mlamil. Jeden z zamas!koWił4łych ruszy: 
.LU drzwJa.m jadaL1L 

Otworzył je i prawie w tym że mo­
~oocie padlo kiJ'ka strzałów. Po~t Sa­
iowski na widok zhrodni.arz.a podniósł 

sIę z za stołu J mszył ku tokrnu - za­
maskowa!ny cobjąc si'ę tyłem przez ca­
Ią l.kuchnJę, strze1a1 do swej of.ia.ry raz 
po razu. 

Tylko dwie kule trafiły, kcz obie by­
ły śm!'ertell1C. 

Pos. Sadowski nastęP'Uliąc na strzela­
jącego jI.l'ż z temi ra'ilami przesz-edl kilka 
kroków li wreszcie u sattl1ego wyJśda na 
dwór u;piadł martwy. 

Obaj napast't1'icy zbiegli. 
Powody mordcrstw;\ nicwi'adome. 

p. Sasald9 kt6ry pozostanie w Ł.o- P. Strohmaje.«' pod.kreśh1, it magistrat 
dz( do poniedziałku w celu zwie-
dzenia przemysłu łódzkiego i chce być lojalnym nawet w wypadku eks 
ewentualnego nawi~zanla sto- mi6fi, chce mieć nsŁalODlł, wysokość t~· 
sunk6w hand!owych z Japonją- nuty dzierżawnej. 

--{)- Na tem rozprawy 1:amlin'Jęto. 
Strajk artystów w teatrach Wyrok ogłoszony będz;ie we wt01'ct<. 

warszawskich. 
'Konferencje 

z gen. Sikorskim. 
Na konferencji odbytej wczoraj o 

godz. 7 -ej Wleczorem pomiędzy delegata­
mi artystów teatr. Polskiego, Małego i 

Od~zyt pOS. Wyrzykowskiego. Komedji a dyrektorem Szyfmal1em, tenże Koresp. ~ Expressu" telefonuje x Wa,.. 
zaproponował artystom powiększenie gaży sza wy: 

"MW'" _a3&P555F&U 

Jak się dowiadujemy w najM kontraktowej o 50 proc. Artyści WYSŁą-1 Prc7.cs ministrów Witos odbył wc~oral 
bBii:szych dniach przyb~dz~e do pili z żądaniem podwyższenia gat o 200 konferencję % gen. Władysławem Sikor­
t.odzi poseł "/yrz,łtowski z "Wy- proc. na co dyrekcja zgodzić si~ chciała. skim; równiei rozmawiał z gen. <::ikorskiru 
ZVjO enla" C2!ern WY9łonze~ia odr Wobec; powyższego artyści postano- min. wojny, gen. Szeptycki. Słychać, te 
cZ!ttu o sytuacji poUtt.:;e:!:r.ej. wili po krótkiej naradzie odmówić 11dzi~łu Prezydent Rzeczypospolitej zaprosit do 

Odczyt WY9'oszony ~oatanie w wiuo\ -iskach, które wobec tego \V te- siebie gen. Sikorskiego na rozmuwę· 
w jednej z miejscowych organy- atrach Polskim, Małym i Komedji nie od- Gen. Sikorski wyjeżdża jutro do K.ra4 

~...a.r;:jl demokra~c3:nych. były si~. kowa. 
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Rada ambasadorów sta1H~~a s~u­
sznie na stanowisim, że za zbrod­
ni~ pod Janiną odpowiada rząd 
grecki dlatego poprostu, że została 
ona popełnioną na jego tery tor­
jum. Nie mogło być inaczej. 
Vw'obec zagranicy rząd da!lego 
państwa odpowiedzialnym jest za 
wśzystkie czyny swokh oby"va1eli 
l:'b teź wewnątrz wlasnych granic 
popełnione, o ile dotyczą cudzych, 
zagranicznych ~nteresów. 

N:'Itomiast w każde m cywiHzo­
wanr:m pąństwie rząd za wszystiw 

PROTEST SOWIECKL 

Francja przeciw kandydaturze dr. B~''-Yesza AW. - MOSKWA,. 26 września -
~.&.. Komisarht do spr,aVl zagranicznych wy .. 

d d L·· d ' sIał do rzadu iapońsinego protest pne-
O ra y 19l naro GW. ciwko niedopusxczeniu sowieckich okrę 

• t6w z żywno3ci'l do Jokohamy. Nota.z.a~ 
p~~yi, 26 wr;:eśnia. (Telegv.1 poa.se~a .leGł państwem o wiele przc..:za, jakcby na .tatku "Lenin" znaj. 

wł. n~!·preii5u"), powa;;m~eJs~ęm I odgrywa rolę dować sie- miała tteratura komunistycz.. 
"L'ec~ai5' wyoi~puje dziś bar- p3ell"v';$zorz;~dfJ4\ w międzynarow na i zazn'aczą, że nieprzyjęcie przel !:t­

d~o e!lleil"gjcz~iie przedw k;;mdy- dOUU:ifl;i'ł sil:os~!!ka(h politycznych pończyków ofiar rosy;skich wywolalo 
dat~f';;:;e dr. Banesl!'!a do rad~, Ligi i gOS:;PQdarllb~ych. Francja ,tyczy przykre wrażenie 'W'srćd mas rob;,tl1j. 
narodów I pisaze, Iż ka:idy be:'tl:- 2!w!ld~$~wa Polsce. czych. 
G~5"ol7Qny obserwator musi p~zy- DeDegat polsld Sltlrma.łnł jest 
z~"atf, Iż Polska ma be?:w2gBędnie lI!oDit3:'klem lojaDnym B 2:,6wnowa- WNIQSEI< LITEWSKI W SPRA ",~rre 
wSąhsze prawa do pOWl1ższej żonym I w zupełności nadaj o się WILENSKIEJ ZOSTAL \":YCOFANY. 
~h.lcGw'd, niż C~echosłowa.cj.a. na to stanowisko. PAT. - GEr~2\VA, 26 września 

2 205 i 209 
Delegat litewski SiJzłukauskas wycofał 
swói wniosek w sPT.twie wileńskieJ. od· 
raczając zgłosze'lie J.!f!O do pfzyszłoTOCJ 
nego zgromadzenia Ligi Narodów. 

co si~ d:!leje wewnątiz jego gra- i porozumienie polsJio-austrjackie. SYSTEM WYBORÓW DO RADY um 
nic oraz za całokształt stosunków _ PAT • .- GENEWA, 26 września -
z zagranicą i wszelide wydarzenia Prze5uni~cie pociągów)& 205 i 209. Natomiast posuuięcIe tych poCłąg~w Komisja p'ra\Vl::,ilcza pos1anowi'la zacho-
jego samego lub obywateli jego z dworca połnocnego na wsc~dnł we Jest wi~lką nle~godą dla. pasażerow wać ze~~or()Czny system wYb?rów" do 
dotvczace odpowiada wobec włas- Wiedniu, łączące stolicę AUStr]l ': P,?l- III-ej klasy, ktorzy mieszkają w 20 lub R,a~'Y. L)g~ Naa-od6w. GtO'Sowa,n:e OG.u~-

: ." ' . ską, dla udogocIn'enia dla pasazerow 2 okręgu Wiednia, i muszą przebyć cIzIe SI'ę WięC odraztl na WSZYSbklCh 6...cJU 
nego SP01~cz~nstwa: <?dpowlad~ udających się do Polski" dało asumpt długą przestrzeń, by się dostać na 'Il~::s ,ta1ych cztGnk6w rady. 
bezwzględme I gremjatme, to tez wledeńsldej prasie do wystąpienia dworzec wschodnI. 
Z wszelkich niepowodzeń wyci~ ga przeciw temu zarządzeniu. PonJewu przesun(~cła pociągów POUFNE POSJEDZENlE GABINETU. 
łconsekwencJe. Dopiero społecztń- Der "AbendA stwierdza, łż udogod- zarządzone zo~tały na skutek porom- ANGIEL~KIGO. 
stwo udzielić mu może absolucji nienie to poczynIone zostało Ił tylko mienia osiągmętego między rządem PAT. -- 1.0NDYN, 26 września..-
i wyrazi'; dalsze zaufanie dla podróżnych, paskarzy polaków. polskim, a austrjacklm podczas poby- })ziś odbyło się posie(h.:en;e gabmetn an-

~ • I<tórzy wracają z Nicei I Innych m~ej- tu kanclerza dr. Seipla w Warszawie, gieIskiego , które trwało 2 i pół godziny. 
U nas pod błogosławionymi rzą- scowości kuracyjnych południa, po przeto fak! powyższy zasługuJe na u: Narady były poufne i nie ogłoszono zad· 

darni większości narodowejl' dzie- wesoło spędzonym czasie z kokotami wagę, gdyz dał on asumpt do ostrej ftego l~omWllkatu. 
~ ." • • N" lub w kasynach gry, - ł jest grubym IkrytYkł w prasie austriackiej tak pod - T 
je, S!ę . ,!ręcz pr!:ec!wm~. aj~m- sl~andalem, jdeii się zważy, że pócłą- adresem rządu p. Witosa. jak ł rządu CO UCH'VALL OABINE ... RZESZY. 
łoscłw~eJ nam dZiS panująca ld!ka gi pośpIeszne z Nicei wQgóle będą l austrjacki~o. PAT. - BERLIN. 26 wr.ześ,nia - Po 
przywłaszcza sobie coprawda naj- paidzlernlka kursowały razwtygodnlu.... konferencji kamclerza Rz.eszy z przy-
spokojniej laury poprzednich rzą- ._ ~ód~f s~ronnictw, o~było ~ę 1"'o-sie-
dów będące niby to wułątzną - <lZerue g'3!blł~etu .. Na posIedz~Dl'U tem 0-

l , d' .. J • K· d t kt I- d 191 A • - mawiooo gfowrue proklamacJę wezyclen 
zas ~gą p!'ze stawl~leh prawIcy oma z rzę em emu, o wy tezy o~ aU.nu~ swe po ta Rzesz.v, która ma się uka2ać w d~,iu 
wspołpracuJących wowczas z "le- b dł k lO ·k" d h dzJ:slejszym w sprawie zaprzestanda bler 
wicowymi" rządami (wtedy nie ory pO ug ws aznł OW rzą owyc · !lego oporu. 

było ~ partyjnych), natomia~t Wskatnik drory,tniany warszawskiej krotnie vAiększĄ. Wszystko to jed- DEMNYTER - ZDOBYWCA NAOPo-
wszystkIe własne mepowodzema I komisji statystycznej ustalony zosiał na nak robi się celem %;dezorjentowania o- DY OOT"DONA - BENNETA. 
zwala niby zupełnie naturalnie na posie~zenitI wczorajszem na 13,9~ proc; pinji społecznej. PAT. - BRUKSELA. 26 wrzeŚ1ni'3. _ 
barki "nieboszczyków" Sikorslde- łączrue z ~y~~ procentową za pterwszą ?rzypusz~zać należy, ż~ .. ~odate~ ~o AerOJlauta be~gUski Demnyter ~d<?,byl 
"'0, Skrzyńskiego i t. d. Jest to poło~ę wrzesma - określono wzrost, ~o- pensJI ~ urzędruków z~ wrzeSlen w~n~esle r.a.grodę Gordona -- Benetta, w ml'edz"­
b t d b l ..3 żyzny na 41,83 proc. za cały mIes1ąc 42-40 proc. poborow z 1 wrze,SD1a w 'narodowym locie konkursowo ba'lonów 
me o a zapewne ar, zo wygo\.lna, wrzesień, co jest niezgodne z prawdą o t y- które wliczone zostaną wszystkie dotych- P z-ebywajac pierwszy dystJans 150 kl!m. 
lecz obliczona ~hyba na bardzo le, 1;~ podł~g wyliczeń oficjalnych ~yfr~ c~as wypłacon.e dodat~i z 30 proc. i pen- Oprócz 2-ch ba:ooów króre spotkała ka 
naiwnych. będZ1e ~n~~jsz,ą, zaś podhtg. wyhczen Slą z. l. Slerpnu łą~znte: A 172 proc. za- ~strofa na początku lotów, brok dQtycb 

Któż to bowiem pośród "ma- praktyki tyclOWej- conajmnlej dwu- ległoscI? O tern Się mllczy. m-r. czas jeszcre jed!rnego balonu. 

fucr;kich" czy tam innych "karłów" I(ONFER~CJA BANKÓW PAN'STW 
uwierzy, że 'powodzenie, wiecznie W·" 1 BALTYCKlC", 
towarzyszące polityce zagranicznej· Ameryce panllJe kilkunastu Ilró ów. KonferencJa państw baltyckłch hę-
,gabinetu gen. Sikorskiego od po- . _ CI dzie omawiać również sprawę bezpoś .. 
c~ątku do końca, mające swój wszyscy z n!emałem zdziwieniem l go - O. Eeastman ł t. d. rednich stosunków finansowych pomię-
punkt kulminacyjny w uznaniu przeczy~ają powyzszy tytuł, włed:zą~9 , r • Trud~o J.e~~ Jednak wyllczyf wszyst- dzy bankamJ pdństwowemi państw bał-

i h d 
• la b ł d' ł że Amelyka jest republil{ą demo ' 3:'lCh plęcdzle;:,l~clu. t)ckłch. a cudzoziemsklemi instytucjami 

gran c wsc o mCD, y oZie em tyczuą ł że jeżeli nawet byłouy I ś • d ł h d' Ilub-towemł, co mlałoby na celu umoc 

• 

"opozycJ'i4l
, że natomiast z równą inaczeJ', to t r li d n o byłoby sobie Zaledwie paru z po ro n c o Złe- nlenłe w~,""<'lnoścl Interesów we wzajem 

dziczyło majątki po rodzicach niemal M'U ~ 
wiernością towarzyszące rząd.om wyobrazić, aby jedno.cześnle Vf J,ednym wszyscy dorobili sIę własną pracą ł nyrh stosHIlkacb finansowych zagranicą. 
p. Seydy niepowodzenie od Odart- l<raju .mogło panowac tylu krotow. oczywiście mieli oprócz szalonych lqerulace koła finansowe Anglii po-

l d kl' t' • . k· h A Jednak tak jest. zdolności i kwatliikacjl do pracy, nie- czymł} odpo~~:dnie propozycje! po-
~,m o ~ onlS ow n.enlie: .Jc. w Królów w Ameryce panuje aż 50. odzowne w takIch przedsl"wzIAcłach. sz_cze~6~ych f.;-.o:.estnikom tej kon ... eren-
tl 'czem me obarcza dZISIeJszej Oto oni: król nafty~ - Sinc1alr ..... Allg'. zaproponowała mianować 
w:ększoścł. Endecy są coprawda "król eleldrYcznoścl" - A. cossin' szczęście. . 'f~~esPo:entami trzv większe instytu"," 
niełada mistrzami w kunszcie de- "król samochodów" - H. Ford (naj- Wielu z .nIch zaczęto swą karjerę te kredytowe w AngIn. 

.. 1 hl" . " bogatszy miljarde ameryl{ańskł), "król od sprzedazy gazet, od pracy jako Jak dotąd Litwa utrzymuJe stesunki 
;nar~~ ~cz o blCtZon.a lk oqa łUZ kolejowy" _ C. VanderbHdt, "król te- czeladnicy u krawców, szewców. It.p. beLpośrednle przeważnie z Royal Bank 
,es .. ~cme na.z y wIe ą nalW- legrafów I telefonów" _ N. Van, "król Dzlśnłejeden z nIch mógłby sobie ol Scotland. a Lotwa z Lloyd-Bankiem, 
nosc mas, by SIę naprawdę dały stalł" - J. P. Morgan, "luó! koksuA

- "kupić" jakieś państwo europejskie o lecz ostatecznie jeszcze nie u.czyniła wY 
ob'luanić. Ii. C. Frik, "król przemysłu celu!oido- rUSkiej walucie. boru. lak również l Estonia. 

Lecz "pr~ka" pomij~ą c~ą ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ej frazeologję, pretendującą do ki nie pozostawiano pod tym sądzić ostatecznie, ale dotychczas przedstawicieU świado!nych istot-
wyłącznego monopolu rządowego względem żadnych wątpliwości. niestety było jaknajgorzej. nej woli duszy narodu, czyli u-
na r.asadzie rzekomych wyłącznych Tymczasem tumanione masy ~ie- Ale jeżeli oczekiwania najwię- świadomionej opinji publicznej, 
z~słu.g orjentacyjnych z czasu tylko daremnie czekają realizacji kszych IWwet optymistów osta- wzdraga się zaś przeciwko nie­
wojny światowej, który to aksjo- tych szumnych zapowiedzi, lecz tecznie się rozchwieją, wtedy rząd rządowi uosobionemu w dzisiejszej 
mat wyłączności dla nikogo poza 1m swojemu prze'rażeniu widzą nie wykręci się od odpowiedział- przewadze ślepych mas. 
jej oboze~ ~ie istni~je, .zacIągl1~ła stał~ pogorszenie sh~. ~y~uacjt. nośc! przed społeczeństwem i ni~ A za taki stan rzeczy odpowia .. 
~ob.e~ !'1OleJ lub Więcej . sprzYJ,a: NIe, pomogą J?rzecł~z 1 S~tkl !lr- bę~zle, ,wtedy do kogo apelowac ,da również w znac2.nym stopniu 
]ąO'l Jej przed wyborami ~ZęSCI tykułow zw.alaJące I tułaj wmę o lttosc. rządząca obecnie u1tra-prawica. 
spo\~czeństwa cały szereg zobo- za sprawiony zawód ną rządy po- Sam fakt sztucznego sklecenia T t' .. li 
wią.:ań, którym też w znacznym przednie. Przeciętny obywatel o~ "większości polskiej" nie może o ez CZYI ~n~ SIę me. prze

l
.
t
" 

t' d . . r d' d dł' , b' l • dl" • . czy w przysz OSCl ze swo~ą po -
s opmu zat1w ZIęCZą p~w!le zycz 1- są zlatJący prac~ drzą u we 'bug J~J Ytc. p us~m! dus~rawłbe llw~aJącYim tyką tumanienia wyborców? Takie 
we począ {Owo przYJęcIe nowego rezu 'atow w za en sposo me z ej racJI Je yme o a eme c e- b k t t . "b . 
rl~du w znacznej części oph!~i I zrozumie potrzeby obalenia rządu szącego się powszechnem uzna- ~a ;wy ,,~n~ y uCYJne . ywaJą 
publ~:znej. ... ' ~en. _ SH(Ors.kieg~, sk?r..,o, i ~idzi nie~ w kraju i zagranicą poprzed" z~a~~cla ~d~s~~~rla~ent ~~~c~~~~ 

(}'blecy:wano p~zecI:z. m .. m .. ma: l o~CLuwa h tyLo UjCal ile jego nIebO rządu. .. !'. wstydnie sobie kpi z wszystkich 
~ .').m tutejszym nt mmeJ ~l \~!ęc~J naslępstwa. Pol.sIm p~trzebuJe sdnrcilJ ~wlat: rzedw borc~ ch obiecanek, uwa­
Jax.~ ~oprawę waluty,_ h~':Ada~~~ Ta.k dł~~~ czekamy na pow.~- łych ~ u:!lC!ętnych r~ądow~ nIe za~ ~ając ~yborJw zbyt otwarcie za 
drozyzny,. P?szanO\~ame włGsno."J dzema ODLcane l1owego. :ząuu, demab0e.tcz.lych soltzmatow do tłumy zobowiązane bezwzo-lednie 
J?rywatneJ 1 energIczną ,,1.:aH\{~ z na napraw~ RzeczypospohteJ, na prowadzo~ego do ~bsurdum par: do podtrzymania chociażby' za 
zydostwem, , przedewszystlucm w ~~yny. n.aprawd.ę mogące za?owo- lamcntaryzmu. Pols.k~. chce. bYClceltę swego bytu interesów rzą' 
postaci numerus clausus. he opmJę pt\bhczna.. Czy SIę do- rządzoną przez mozhwlc naJlep- dzącej kliki 

Na plal<atach wy~orczych ósem w l czekamy? Nie chce ieszcze prze- szych swoich obywateli, przez 
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~ teki karyka.tł-~r Artura Szyka~ 

Zgrzyty. 

, Radny Wolczyński ' 

chadek) 
t. zw. "jednodniowy 

, . minister". 

b' • t 

,Oda w . pół zesna. 
(Zmod rnlzowany wier rtlekr~sowa). 

Dziś premjera! 
• 2 w • 

H TROJE" 
Wielki dramat współczesny w 7-mill aktach 

z tycią władców morza w rolach głównych wybitny francllski 
trągig M. Leon Mat;.eot oraz artystka dramatyczna Rene6 5,1-

veire i Joj S-clo letnia córeczka Regine • 

• 
, Ci, którzy, się stroją w cudze piórka~ 

Magistrat, . .. 
sam uznaje swoJe 
zasługi. 

Raz po raz biuletyn wydziału pra- P. ławnik Kulamowicz starał si~ 
sowego magistratu pod łokciowemi za pośrednictwem referatu prasowego 
tytułami przynosi wiadomości o rze- przekonać. opinję publiczną, iż jego 
kornych tryumfach, wyróżnienia'ch, jest zasługą stworzenie takiego apa­
odznaczeniach i zwycięstwach ma- ratu, a jednocześnie wygłosił fanta­
gfstratu. ' stycznie brzmiące zdanie o samowy-

W dniu wczorajszym bittlstyn ten starczalqości finansowej Łodzi. 

donió~ł z. tryumfem iż wydział kul- Jak wygląda ta "samowystarczal­
tury 1 OSWlaty został odznaczony riość" w świetle faktÓw o tern do­
na wysta~ie roln!czo-przemysłow~j, skonale wiemy: pustki w kasie miej­
za swą dXlałalnośc kulturalno-ośwIa- skiej, obcinanie i wstrzymywanie 
Łową· ... .., plac urżędnikom, ciągłe starania o 
OczyW1SC~ panow~e HaJkowskt, pożyczki i 'Yaliczki ze skat'bu pali .. 

Kru~z~owskl, Zalews~l et. cons?rtes stwa, P. K. O., banku komunalnego 
przYlęh to odzn~czeme na ,swóJ ~a- i t. d., które to jednak pożyczki po­
chur:ek, sch0v.:al1 dyplom, 1 P?Sple- zostają jedynie w sferze pięknych 
szyh o tryumfie, tym zaWIadomić re- marzeń komunalnych O'enjuszy fi­
ferat ~rasowy.. nansowych, bowiem tząd i instytu(:jc 

. Jakież paradoksalme b~zn:l "uzna- finansowe nie mają zbyt , wiele zau­
me" zasług kultural~o-oswtatowych fania do ,,-sam0wy'starczalności finali­
dla obecnego magt5tatu, który w sowej" Łodzi i dO jej kierowników 
krótkim c~as~e s~ych ~ządów. potra- finansowych. , 
fił zabagmć 1 zmszczyc częsc pr.ac . , .. . 
poprzedniego magistratu, , W ~azdymbądź raz~e przed yubh. 

~~Ob1ą cl~ nIepowszednie cnoty, Swe o owiązki spełniasz wiernie, Chaos w sZ,kolnictwie, opóźnienie kO,wanJem tego rodzaJu. fartt6zJl wy-
. t6rych nie każde dojrzy oko, A s'WY h podwładnych licznej gminy, d ł pr lSOWy w n e b ł dl 
, omnik ci kiedyś .wnlosą złoty, Nie wyrtagradzasz tak mizernie, roku szkolnego, obsadzenie stano- ZtH . t ;. po t t, n, . y , ,a 

A. dzIś poważam clę głęboko. By t.yć musiała z żebraniny. . wisk n~czycielskich ludźmi nie po- przyzwo:tosCt porozumtec Slę z pa-
siada]'ącemi odpowiednich kwalifi- ne.m w1~e~prezyde~tem Oroszkow­

P~głądom dochowujesz wiary., Więc '·spyt.ąĆ , ~goła nie potrzeb.a, k n kt ry W we w 1" z te"t en 
ka' CJ',t', wa,lk, a z , teatrem, .zaprzepasz- s l 1, o . s . J a ... e ,J " r , .1 , Obłudy clę nie kryje maska, Sk.ą~ Jak olbr~ymłe wziąłeś mienie, d t k d k 

Nie są skradzione twe dolaryl Ona ti sva~łł~ prosto z nieba czenie budQwy domu ludowego pod o P,o a e WI 0\\718 owy 'raz po !a~ 
Zarobków swych nie czerpiesz.z paska, 'Za -święty hO'nor, cne sUtI\ienie. pozorami prawniczośc,i, nacjonalizo- ?twlerdzał kategoryczme, z~ ~od,z 
łA'p6wkl nigdyś nfe spragniony, Bo d'ę" niezwykłe zdob'ą cnoty, wanie kursów wieczornych i do- Jest w tak ~trasznym połoz~nl~ ~t-
Nie są faiszywe twe racbun1ii, Których nielGiZde dojrzy oko, kształcających oto obfite plony za- n~~so,:,ym, ze s~lma ~11ku~zleslę.cl.U 
• nie , posyłasz młodej żony, Pomnik cię liiedyś czeka złoty, sług na polu kultura1no-oświatowym, lTI1!Jonow stanOWI. dla fH1.~msow D1teJ-
8y wyro~lła ci st,q'sunkf. ' A dziś .poważam cię głęboko. Sat. A jednocześnie reklamuje się rów- SklC~ bar?zo ~ WIele, . ~e w l~.asach 
---------------~------------ nktH~u~ma~ili~una pclu o~m~rnh~~~~ą~~~lt.~. . 

t
... , ganizacji finansowej. . Prz~cl.ez J~?en z tyc~ pa~?w .musl 

, . , POronIony płod. , . I tu podkr~ślić nal,eży,. ' że p. ław- n~e mtec rac]1, a. zdaje ~~'. ,ze vi 
• ', ' , , , • .'. • n1k Kulamowlcz strot SIę w cudze ty m wypadku ~ryJą~l{Qwo . aqę ma 

. SPIS abonentow ło~zk,ieJ, Sle~l telefonIez .. ' piórka, bow~etń tylko i jedynie za- p. Oros~kowskL, : . .., 
• . ' h- .. ". sługą tak w1elce przez nowych wład- W kazdym hą;dz, razIe sb"vlel' (bs neJ Jest c aotYCznle zredagowany. ców znienawidzonego" poprzedniego należy, iż strojenie się \'1 cudze 

W b 'l h d h d ł j , t 't k' fat t i d' ' . 'magistratu jest zorganizowanIe spraw- piórka i !Chwalenie sie cudzcml ZR-
o ac poro owyc '!Y anyprze~ . es · li. a n e zre agC!twany, ze ' ~a- t d tk ,. j_ ł ' ' d d t"k ' 'I "lIr' ; 

~. A. S. T. "Spis. abonentow łodzkleJ I~te tt~eba mieć ~rodzone zdolnosci nego apara u po a o":eg~, a n? s ugaml, . a ,w. o a ~ ua~1l:~:ł;~ 
s!ecl telefoniczneJ" miast stać się udo- śledcze, by wykryc numer poszukiwa- le~szym dcfwodem tej sprawnosct tych, któlych Się na kazdym. ki (,,\ 
godnieniem dla abonentów, sprowadził nego abonenta. było powierzenie przez państwo stara zmieszać z błotem i spo!liewic-
bepośrednio i pośrednio znaczne u- ' R' d kt i t i ' 't lir miastu -ściąganie podatku docho- rać, jest conajtn11iej ... nietaktem 
trudnlertie w korzystaniu z sieci tele- d ~ a lftrzy sp sh'u ~go tn e t U

'
S a .1 dowego . . \-Vile Pol 

fonicznej. . po s ~~ erowyc SpISU, o. ez ,naJ- , " . 
Natychmiast po wydaniu ".spisu", istotnteJsżące~.bą teg~ sp~su Jest cha 

zarząd łód~kłego oddziału P. A. S. T. os , w numeracJI, klasyfikacji i rubryko­
postanowIł zlikwidować biuro nume- waniu. 
rów, uważając iż nie jest od' rzeczy Charakterystyczne m jest, ze w spi­
zarobiwszy ' na ,,~pisie" z;loszczędz~ć sle przepuszczeni są abonenci. którzy 
na znłesfertJu biura numero".!'!'. przyłączeni byli do sieci przed pół 

I oto pozostaWiono abonenta cał- rokiem, a uwzględnieni są w spisie 
kowicie na łasce "SpIsu", który nietYl- wraz z tytułami dostojnicy magistraccy, 
ko, że hie wyczerpuje wszystkich abo- którzy objęli urzędowanie z1ledwie 
nentów łódzkiej sieci telefonicznej, ale miesiąc prted wydaniem spisu. 

--XX ' ...... 

Połamanie nóg grozi ludn.ości miasta. 
Może temu zapobiec troska o dobro obywateli. 

Intełłektualiści W obliczu skrat~~ 
tlej nędzy zdobywają się na 

kroki ·stanowcze. 
la urzędnikami pańs~wowytrii Idął zagrozili strajkiem oarazle raroga­

u rzędnicy miejscy. a to dlatego, że dzinnym. 
wzorem tZ4d.u, uciSkają swych lunkejo- Strajk ten, to plerws:r.y kl'O!" \\) 
nal"juszów ł magistraty endeckie. walce z rządzącem pasl~arstweill, ty)ą~ 

Swleżo urz~dnlcy miejscy w War- cem krwią, pot<!m i ci~żką pracą wy­
szawie wystosowali do Ma~istr&tu Slto- ' cleńczonego do cna int~lektualisty. 

Trotuary ł6dzk1e są bardzo wąskie, ostroż!1Dści dadzą się wyminąć, nie powo- Hey żądania, z których wynika, ie ,tnia- Za tym krokiem pójdą dalsze, l:J:l:rdzlej 
Jak na Łódź, rtiebezpiecznie wąskie, a jed- dujClc zbyt częstych wypadków. Gdzie- sto nie urcgu:owało im jeszcze poho- stanowcze. Pójdą, bo pójść muszą, 
nak ostatnimi czasy zwętone zosŁały niegdzie ' zakryto dziury deskami, co by- rów za sierpień, Hie wypłaciło dodat- a nie przeciw rządowi jako t!1J.;iemu, 
jeszcze bardziej przez ' rtiedbalstwo odpo- najmniej ole może być wystarczające dla ków za sierpień, r;ie wypłaciło ca~ko- lecz przeciw tym, którzy guiJlą kraj 
wiednkh czynnil~ów. bezpieczeństwa' publiczl1(!go; witej p~nsjj wrześniowej i t d .. i, t. d. swoją destrukcyjną f;olHyltą rząd :~c!1ia. 

, ", , T' . ' ,'~ "Jaki pan, taki kram," -~- mOWI n~- Ł(~di urzędnicza byf1ajmnl~:lllic 
Pod każdym prawie domem znajdują , To tez pohcl~ WinO? elkrgH:zl11e ~ając fizc przyslOwie, a więc Jakt rząd, takle jest w lepszclll poł.oźeniu, od Wm'§za-

się sutereny, których okna wychodzą na SIę sp~awą powyzszą I spow~dowac na- jego ekspozytury w postaC'i magis- wy ale dlatego jeszcze sic ~rz m . 
trotuar, pokryty w miejscach otworów 0- tychmIastową na~rawę tro~L1arow, u~zko· tratów. Chjena zawładm;ła mia3tem lnllda~n~)e 
~ienny~h k:atą ż~la.zną lub taflą. Zar?wno dzon~ch w spo~:b powyz:,zy,. gdy: w Ze zaś )est to sklltek ' całko,wltej Wystarczy jedna\< tego panowania jesz~ 
,eden, Jak I drugi srodek przestał memul l przecl,wnY1!l r~w;, pogO,tOW.1C latunkowe nle'.ldoi110!;ci gOSpOd31'CZO .. adminlsłra- cze czas pewien, by zt"ęby pod&taw ' we 
zupełni~ zabe~ieczać 'przechodniów od zacz me zbIera c o~fłte1:11Iwo. , cyjneJ żyw,iołów prav:łcowych j ~l<t1tek finansów miejskiCh foz-groszkowały 
wpadam a, gdy! .czas ~01tszczył te ochrony Pr.zedewszystklem z~słllg~]e!u na u~a- wrogIego Ich stanowIska zasndmczego się całkovi ;de i \ 'ówczas c~yl1l1lki 
niemal w połOWIe, .~' Ytamane pręty,. w':(-I g~ UlIca , Prez. NarutOWicza 1 P,lOtrlwwslca d o mas 'Prac~jących, przeto urzędnicy urzędnicze pójdą zapewne śladerr. 
łuczone kawały tafl! potworzyły wle!l{1~ Dle~al cała; 1?r6cz tych zaś - 1 cały sze- P!Zeko!1ani, 1;e l1st~PUWOŚCią tJoczekają VJarszawy. -

•.. hVOLV .. ldóre tedyme przy nadzwvczalneJ reg tnnych ulic. 1,. SIę tylko rvcnłej sndcrcl l{łodOwej -, rit-
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Dziś premJera I 

Najwspanialsze arcydzieło wytwórni GoId­
wyn -Distrlbution Corporation New-York 

Kobieta ze skazą 
Patętny dramat w 5 akt. ze znak. tragiczką 

CiERALDII'łĄ FARRAR 

• 
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IDonkiszoterja W Polscejest W modżie. 
~ Walczymy ciągle z wiatral{ami. -

NajpopularnieJszem dziś słowem ZWroCIC na t{) nieco uwagi. ~apłacili jedną zakąskę, co i tak wy. 

w roli tytułowej. 
Początek o g, 5-eJ, od wtorku o 3-eJ. 

w Polsce jest "walka", a więc wal- Ostatnio odbył się Kopenhadze niesie drożej, niż obfita ilość wódki. 
ka ze złem, walka z wro~iem ,!,e- międzynarodowy ko?gres przeciw- Produkt ten jest dziś najtańszyr­
wnę~znym, w~lka z drozyzną l ,0- aJlwholoWf, na ' ktorym Polskę re: produktem w Polsce i chętnie by~ ' 

, statmo wreszcie walka z alkohohz- prezentowały pp. Moc~ydłowska 1 ddstarczany przez państwo po '.. ex 
mem~ " . ,:. , Moracz~~sk~, wy'głasza~ąc ref~raty nach wytwórczych urzędnikom paf. 

~SI"Or ./ 
Dól:lś premJera I 

EPOKOWY FILM I , 
MOTTO: Prawda to wielki zbylek na któ­

r:y mog4 sobie pozwolłć tyik~ 
ludzie niezaletni, lub gJUpcy" 

(z ksiąg Maghabarathy}1 

M~łB!~t~eł~/~~' ak~~J~!t~ 
wytwór .• JUPITER· w wyk. takich potęg jak 
EMMY L YI'tE'ł i MAURYCE RE"AUD 
Nad program: turnal nr. 1. Najśwież­
sze modele kapeluszy i sukien renomowa­
nych firm paryskich jak to: Valentine Abont, 
Joserh Paquin, Małson Constant. Worlh 
Lucille I Innych, w zdjęciach film0wtch w 
natura! ch kolorach, _ Pocz, o g. S-ej. , 

FEWETON SĄDOWY. 

"Blady Niko" -. 

.Walczą wszy~cy, do~oła, wszelkIe: o tern, Jak to ,u nas d?zo zroblOn? stwowym, byle ich tym tanim kos .. 
ml dozwoloneml l medozwoloneml na temat , wprowadzema abstynenc]1 tern uspokoić aby nie urządzali a­
środkami. Organizują cały ,szereg, w społeczeństwie~ I pusty śmiech wantur podwyżkowych. 
całe nieprzeliczone mnóstw kół, to- ogarnia, kiedy się to czyta, bo C? '" " ~ . 
warzystw, komisji, sekcji,' klubów. ile może być _ ri€czą prawdziwą, , te Splry~US kUpIĆ mozna wszęd~h ._ 
związków i t. p., a wszystkie te pp. Moraczewska i Moczydłowska ~d:l~ SIę ty~ko ~omu podoba. 1 .1 

"czynnikiiI walczą z kolei z sobą nie piją alkoholu, to jednak poza 110sCl. up~agmo~e]. Na rynku law­
zawzięcie, stwaI'Z8.jąc walkę, walkę i niemi piją wszyscy, nie wyłączając nym l ta]n:ym Jest go aż za WIele. 
walkę. , , mężów tych pań, A już - to nie A patr~y. SIę na to przez palce, to­

Niewiadomo wreszcie, c,zy ta wal- żart wszakże -- najwięcej piją człon- lerancy]me. 
ka ze złem me jest właśnie najgor- kowie wszelkich komisji i sto warzy- I jak tu można mówić o walce 1-
szem- złem, naj gorszą plagą a to szeń do walki z pijaństwem, którzy pijaństwem w takich warunkach? 
przedewszystkiem dlatego, że nie jest są zdania, że "jeden mały kięliszek Czy to nie jest najzwyklejsza teorja, 
ona pojęta racjonalnie i planowo, nie zawadzi II , zupełnie odbiegająca od realnej rze­
lecz chaotycznie i- koteryjnie; nie Rząd,. wydając zakazy picia -wódki czywistości? Czy to nie jest walka 
spokojnie, lę-cz denerwująco i pod- w pewnych okresach czasu - u- rycerza z La Manche z wiatrakami? 
niecaHc.o. ' Dlatego kroki są ' wręcz dziela jednak swym obywa,te~?m te- Chyba, ~e pp~ Morą.cze,wska i Mo­
przec~oo. ' '. ' . _ go artJ:kułu po cenach naJ~I~szyC~. czydłowska nie piją. Ale i teg( 
. Jeżeli chodZI 0: wał~ę " ,z. alkoh?- ZUpeł?le słusznetp: było tWleld~en~e nie wiemy, bośmy na bankiecie kon­
hzmem, to w te] dzlędz1nte mają kogos poproszonego ' o "postawleme gresowym w Kopenhadze nie byli 
miejsce rzeczy tak niesłychanie przy- kolejki" swym przyjaciołom, że chęt- Madziar . 

-o-- kre swym feljetonizrnem, że musimy nie postawi pięc kolejek, byle inni . 
Motto: • • '. cew _p_ii i'.4 ....... ; 
Całe me !mCZęŚ$ ł oary ,dla -

mn~e śvriat - Blady .Nik6.... . Na ulicach Łodzi p~nuje azj'a1ycki '_pryrnity-
Na sab u pewnego tutejszego mr~ e • ' 

tmeczn;go był gwar t szum.n.Ie do ~pisa- Wlzm towarzyskI. ' -- -, 
nita. Tancowała Ryba z Rakiem, a Pietra­
!lizka z Pasrernakilemj Cebula się dziwo-
wała: jak PiLetruSlZka tańcowrula. , 

A w kącie sali tak muzyczka gra: Ca-
• 

łe me ' szc~ęście i cały dla mnie świat; , 

Ludzie zachowują się, jak pa,uast 
On' siedzi i ~ieszy się, że ona słoi. 

Z rusztowania. 
W czoraj spadł z rusztowania 32-letn\ 

murarz Józef Gołkowski, i uległ ogólnym 
f)br~eniom ciała. 

Lekarz pogotowia udzielił mu pierwsJe) 
pomocy • 

Spinoza na sprzedaż. Blady Niko, Blady Ni.ko.,. Publianosć' łódzka ńie umie spa- w tłumie, powodujące ścisk i zde-
Perfum mew, skrzypek łpiew i woii cerować i na ' to trzeba zwrócić u- nerwówaJilie; nieus,Łępliwość przy zaj- Jeana z niemieckich an~kwarni zło-

szkarłatnych róż, jak 'new unosiła s.fę w wagę i to podkreślić trzeba:koniecz- mowaniu -miejsc ' i t., d. Jest cha- żyła polskiemu poselstwu w Berlinie ~fęr-
powietrzu i kaZlał,a myśleć młodym , par- . . k ' kI b' dk d kt t ' , dl ' Ł' d " h tę na bibliotek" ze zbiorów zmarłego p~, kom o tem, *e przvldzie kt-.t..ś dzteli i Ole, Ja o mezwy e ny ą wa ę ra erys yczne a o Zl, ,ze wc 0- ... 

N..u1 ~. t' 'h' b d d d tr 'k 'b' t fesora Freudenłhala we Wrocławiu, zawie-
pryśniJa oz.ar mi!tości!w. ZU10rOWą, amU]ącą ruc t swo O ę ząCą , J> :amV{aJ~. 'O le ę ~awsze rającą około 700 rzad~~h , '~eł"?pinoŻy 

A temczasem bawIono st'ę Da zab6i. towarzyską na ulicy. uprzedzi pierwszy lepszy ' rnęż- i prac krytycznych O jego ' feo~ach fi1oz0' 
rue myślano o nj)crem, gdyż karnawał był Wprawdzie Łódź· jest miastem za- czyzna i. ~ie~zy ,się potem, siedząc ficznyc11, Dodać należy, te ną kuli ~iem-
w pełni. miesz.kałem przez ludzi pracy" mia- w w~gOnie" że był na tyle- spryt- sk}ej istnie~ą tylko ,trz:y .zb~ory .Spinosia-

Duszno, duszno, aż do om.dlema... sem hanQlu . gorączki wekslowej i niejszy iż ta pani stoi teraz i obija now: Halit, w Hadze 1 CmclOatti w Ame-
Panna Rachela B. m&ała tego wieczo- gotówkowej', miastem tysiącv spraw s·ię o Ściany wozu. -SaprisH! to jest Tyce. Cał~ biblio.tekę n.a~yć .mo~n~ ,za 

tu szalone powodzenie ... Co chwila pod-. k d" .ły' h l h -t' kt' " 6800 dolarowo Wladomosg t!dzlela blbll0. 
hod-!l d ,'~. l g ·k .. ~. i ptlnych. tóre powo UH mes c any genera ne c ams WO, orc nalwyz- teka M, S, Za~anicznych. 

c :z.u o DL ... J e e anc o "}' .... ,OJony "h kt' t d t ", . ~ .. h o 
rM:owo nastrojony młodzientec i. uczy- posplec ,przy orym ru no u. rzy- szy cz~s. JUZ wyl'ugowac z :naszyc 
ni'wszy pm.ed nią seannancki dyg, I»"osi,ł mać normy estetyczne ru.chu zblOro- zwyczajowo 

.~ do tańca: _ wego, ale trJjmo to wszystko wzglę- Policja przestrzęgać winna bacz-
Dziedziczenie praw autor· 

ski ch w Sowdepji. ,~ - zy za.tańczysrz. szymil Rachel, pOr dy kulturalne grać muszą rolę nie aby trotuary utrzymywały ruch 
~edz ty mi? . . decydującą i o nich pamiętać na- spacerujących i przechodniów nor· W Rosji sowieckiej, gdzie nie był" 

- ia~, owsShl pame.. •• ,. leży, aby wyplenić te ohydne ma- maInie jak na ulica-ch auta i po- teorytycznie właśności na rzeczach mater-
- Nanctzmy " . dmmy-manrę "k' t niery nasze]' ludności które nie wozy, -, jalnych, nie było jej także i w stosunku 
- o, o po;ne ·z pan. ~uzy an On'l, • ' '. ".., . k do duchowych, 

teby zagrali "Shlllllmy-matlJę • zawsze deł~by ~.lę zastosowac nawet . Bo pozosta~an1e, Łodz1, na}Wlę - . Jednakże obecnie dochod~i w SO~& 
E!:ganck! młod~mec p,~pioeszył, ~by W głębokl.eJ AZJ1: ,szego po, stolt~Y' :masta~ W ptelusz- depji do uznania praw własności duchowej. 

tadoscucZY!ll Ć prOS?le SlWOJeJ cLanserrkl 1:, Przedewszystklem - całkOWite 0- kach nIeuroblema - zbiOrowo-towa- Rada kQmisarzy ludowych zatwierdziła 
podszedłs~y do ~~dJu~.' na ktÓ1'~rn rodo: mijanie i ignorowanie wszelkich rzyskiego już _ !lie powinno by~ dłu- pro,iekt ?s!awy, oprac,?wany p~zez korni-
kował.ł,~ SlSęh . .Iorkt_stra .. :, popToslł o. "ka przepisów brutalll. rozpychanie się żej tolerowane. .. MadZIar. safJat o,swlaty o prawH~ a~torskl~m na ,u-
wałe { " łmmy-man11. " twory ltteratury, naukl 1 sztukI. Prawo 

Usłużny dyrygent przerwaq jednym ru autorskie uważane jest jako prawo oso-
chem smyczka cudowną nić rnelodji "Ela biste i majątkowe, 
dy.Nika" i począł grać "kawałek", o ja- 'K'·" t·'· Z "bruku .. ł" O "ee .. . eego Termin prawa auŁorsldego na utwory. 
ki prosi,ł ZlYgmunfG" szarmancki danser Wła !iii ..... Wie K mt 1§~{i ,. zamieszczone w wydawnictwach perjo-
Racheli. dycznych wynosi lO, lat. Po śmierci au-

Tu aliści - stało srę ' coś nd~bywałego. Tajemnice ulicy . Głuchej. Usiłowanie samobójshva. tora prawa jego przechodzą na spadko. 
Przed orkiestrą zjawDł sdę mtodzieni.ec bierców. ' 

l d k BIad Wczoraj O gciz, 4-ej na ulicy Głuchej Wczoraj o godzinie 9-ej w sieni domu 
fVYsoki, ch4dy D b a y ' ja sam,,' y 'r,.~ 1 t ł d . t '!.r. 40 l P . d d' k Niko" i m5wi podniesd,onym głosem: J~Q zos a a napa ntę a przez Oleznanego u~Q przy ' u. rze)az urzę mcz a z,u~~~UU~ti~"'~"U 

osobnika, który ją potił tępem narzędziem Warszawy, 20-1etnia N. K. w celu samo- ~ftft~ .. ~ft*ftftAMft~ftft 
- Panie dyrygent, dlaczego p:m nie 32-letnia robotnica Amalja Domagalska, bójczym napiła się jal:iegoś płynu trującego, ~.i+ millu~_tf_M.ru[_H ~it 

g.ra właśchvi,e "B1ady Niko"? Graj ·pan zami~szkała przy ul. Głuchej NQ 29. Lekarz pogotowia udzielił denatce...... ___ ~=,,= =_;;;0;;;;; 
"Blady Niko", Zawezwany lekarz pogotowia opatrzył pierwszej pomocy., poczem odwiózł ją do X świetne karykatury 

- PrO$zę n'i!e słuchać t.ego' ilmperty- ranę, pozostawiając ją na miejscu w stanie szpitala Poznańskich. ~ ARTURA SZVKA X 
llenta - wola Zygmunt G. ~ graj pan osłabionym. ~ z tekstem Juiiana Tuwima poleca •• 
Sh' , .. v'' S Ht " lmmy-manję, , ~\l1tJiUW'M_Mi~~>m!~~$V~:;,..~-i~'" Księgarnia Alfreda traucha ~ 

- Panie, licz się pan przyslowramiL l W . ł' Jk k " d I J . - 1 .. " ul. Prez, Narutowicza (Dzielna) 14. .:1 
Co ~ impertynent? Y\~ią~a a Się wa a o r:utna, PO - ,- ak go y' ręc~ swe ~ ~Sltanę, OJ, O" <; Cena egzemplarza 15,000 marek, A 

P "t' ~ t ~ tł' , . czas ktorc) p, Rachela B, zdązyła trzy ra OJ, to go pysklem rz'nę o sClanę, błazen, ~ ." Ostatnie egzemplarze I ~ 
- an Jes' !1TIIJcr Y11,.;n, a w aSOlWle dl . Z l h ' ik' , b ' 'k ' lł t' h " ~ t ", t,,' ',- t-', 'I P . ?' \ zy zem ec, agonu, yc z,apa. sn ow nIe Ira 11sm -, oya o o me wyc owanie, O), .~ A~<Ul'~~~~."""'. 

"y )es._.> lHlper}n~~., ~ oz~mlesz p~n 'lmożna było oderwać cd sieb:e. to, to... ;';:t~~t~t~~~~3Y<)~~~",ilv~ft. 
- Co zC'_. "ty ? Kt? tu Jest ,ty - Zawołano przeto policjanta, który od- _ _ ~,_ _ _ _ , 

\vnz,e&zczy. i
BJ3.dy Nlko 1 udcorz,a w twarz. prowadził obydwu walczących ,do korni-l Epj,logiem tego ZQjśch był.a rozprawa ~ ~' o b ft· ' ~ 

p. Zyg~unLa, G.. ' I sarj,a~u. • , • , są.dowa,. fi). k~ó~'ej o~aj, mLl~yb.ln1 r:an ')- ~rrln ~l ~!J. nvu'onJ[ 
A ze pan Zy~nlunt bYlt mIstrzem w I Nie mlJeh dQokumentoVl przy s'oblc, l WIe, ktorzy nIC znalI s;ę absolutn:e n"ll \ ~~~ "~ ~§ ~, U \hdlj 

boksie (zachwycał, wzr0~ si'ę nim) a nad I więc przesie~z.idi taI? całą noc, a p, Zy-["trtkcie'" zostali Sk~Z"'Il<h .. :dy po 100 ty " " .-._ .:" ," lk' b t 
to k..evi gO:'D,cą mlaI V( zy1ach, vnęc z,aCr ' grmmt G, myslał sobIe: silęcy TIu::-ek kary za Z:::.kL:)'';~n1l'~ porząd... . raz ,VykOtlY" o:. 11j ~v",ze .. Ie ro o y 
snc;! pięście i rzucił się z furją na "Blade-l - To robi miłość, ta głupia mi~ość ... publiczn::go... I . . ~7darskte: k' ,~ !II. tl 
go Nika". A "Blę.dy Niko", d'Yszacy ~rnsl\;ą.: Y c s. I J. Olej mczak l Smo.lms i. llIlWOa'U.V ... 
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~ ~ ,,~' r~ 
~ Dla ~ań I g . Z. y E A . ~ ma ~anowl ~ .1"""" g Mamy zaszczyt podać do wiadomości bywalców kina, ie najp kniejsza perła filmowa ~ - - ~ 

~$l bARRl ~ ZEM TA IETOPE ZA ~lYA~I~Uln~ 
~~ ~ ~---"-I---~ .! ~J li ID IK I ~l Ar~esoła ero?czno-sz~:;:s: ł.f!sa ~ ~~~::I E1emonstrowana bęm:: od ~ ('----'1;"1 li I" Iiii 
, ~ ~ Jut ,piątku 28 .,,. m., w teatrze "CASINO • ~"lll ~ 
~ ~ Spółka kinematograf. "KOLOS". Warszawa. (~ l\ł 

~~~Lre;~txd~~~~~~~tt~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

• miEU WlfCl9SfiY" A G I .. EIPRfUVlłEClORUJ, 
Łódź Łódź 

27-go września 1923 27-go wrześnIa 1923 
__ w i' -Mlh&! -- A 

Warszawska giełda walutowa_I Giełdy zagraniczne. 
(Telzfonem od spra\vozd . giełdowego "Expressu".) I PIERWSZA PRZEDGIEŁDA BERLIN- Brukt:~la - 3754. 

. iKA. b'.1dape~t - 365. 
NOTOWA~ OFICJALNE. \ TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW- BERLIN. 27 września. (Telefonem od Bukar,eszt - 327. 

GOTOWKA SKIE. sprawozdawcy giełdowego "Expressu") , Chrystianja - 11130. 
. Belgja _ 11,600. Nowy .Jork - - 15 miljonów. Kopenha~a - 12560" 

Dolary 318,000-310,000 (LOndyn _ 1,665,000 Londyn - 675 mi11ooow. , Londyn - 322900. 
CZEto. Nowy Jork _ 367 ooq, Paryż - 9.350.000. Madryt - 9780. 

"0W1ł Jork 318,000-31 9.000 Paryż _ 21,000. ' Wiedeń - ~12,OOO. Mediolan - 3212. 
L d' 1455 00-145.10·500 Szwajcarja - 56,000. Praga - 4,;)20.000. Nowv .Tork - 70ę35 

0:1 ~J1"O ~ Tendencja mocna. Włochy - 6,900.000. Parvż - 4392. 
Pa~t 19,90.0- Belgja _ 8,020,000. Pr"\ga - 2127. 
BerUn 0.0021 "b,:!$. }. Szwajcarja - 24,750,000. Sofia - 663. 
Szwajcarja 56.000 '~~ CZW ART'f NOTOWANIA W ARSIA W Helsin!!f s - 3,975,000. Sztokholm - 18670. 
Belgja 17050 _ SI(IE. Holattdj.a - 59 ml1jonów. Warszawa - 0.195-0.205. 
'. ,. Belg'Ja. - 19,000. Chrys.tjanja - 23,800.000, Zurych - 12635. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. Londyn _ 1,670,000. Kopenhaga - 26,800,000. 

SZA WSKA. Nowy Jork - 370.000. Sz:Łokholm - 39,800.000. 
Bel!Ja - 16,950. Paryż _ 22,000. Hiszpanja - 21 miJjon6w. 
Berlin - 0,0022. Szwa.jcarja _ 60,000. Tendencja lekko wzmocniona. 
Holandja - 120,000. Tendencja moen.a.. DRUGIE NOTOWANIA BERLffl'SKIE. 
Kopenhaga - 54,850. . • 
Lond _ 1,405,000. I BERLIN, 21 wrźesrua. (Telefonem od 

,\N~ork 304.000-307.000-308.000 PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAASKA sprawozdawcy gietdowe~o "Expressu") 
, }>:aryż - 19,350. GDA~SK, 27 września. łTelefonelI!, od Marka polska - 46·9~0. , 
~raga - 9,300. . sprawozdawcy giełdowes!o "Expressu Nowy Jork - 15? .mIlJonow. 

· Szwajcaria - 55.000. Marka polska _ 40.000. Londyn - n~ oul)onów. 
· Sz:Łokholm - 8t,ooo. Nowy Jork - 130 lDl1j.-132 mi!j0a6w PWam - 9,925~. 
W,jle~ - 44 130 leo.e6 - 226. • 

~ ,Włochy - 14,30Ó .. ' DRUGIE NOTOWANIA GDANSKIE Praga - 7,825.000. 
DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· Włochy -7,365,000. 

SKIE. GDAN'SK, 27 września. JTelefonem od Belgja - 8,590,000. 
· Londyn - 1,650,000. sprawozdawcy giełdowego "Expressu". Szwajc~a - 28,550,000. 

Nowy Jork - 367,000 (w płaoeniu). Warszawa - 42,000-43.000. HąlandJa. - 65,000.000. 
Pill'yż - 21,500. Marka polsika - 45,000-47,000 Tender.cJa mocna. 
Szwajcaria - 56.500. Nowy Jork - 132 milj.-142 miłj. GIEŁDA NEW-YORSKA. 

Warszawska giełda akciowa~ 
Bank Dyskontowy , 935-915-920. 

- Bank dla H. i Przem. 235-230 (1), 
265-260 reszta. 

Bank Handlowy 475. 
Bank Kred. Warsz. 100-120 bez pr. 
Bank Prz.em. Lwow. 110-135-120. 

;,Bank Zw. Ziemten 80. 
-.Bank Zj. Ziem. Pol. 170. 

Bank Zachodni 700-705--690. 
Bank HandL wił. Pf'Y'..... 180. 

:Cegielski 132 i pół-130-132 i pół. 
Kijewsld 425-400. 
WiJdt 160. 
Częstoclce 5000--4900 (5) 5100-
. 5050 (1). 

,Michałów 560-500-540. 
Cukier 7800-7100-7400 (4) 7800 
'1350-7500 (5) 8900-8400-·8650 (7) 
wlej 175. 
Łazy 65-61-63. 
Drzewo 60-57. 
Wę ,e.l 925-850-900 (1) 965-910 

940 (2) 1060-960-990 r. 
Lilpop 1.35-127 i p6ł-132 i pół (1) 

135-142 i pół-137 L pół (2) 
Modrz;ejcw 1100--1125 (1) 1325-1225 

1250 r, 
Ostrowiec 150-2000-1975 

V ero. 1925-1975-1925. 
Rudzki 560-550 (1) 590-560 (2) 

685-590 l. 
Starachowice 930-880-885. 

Korek 60. 
P. T. G. 725-780 
Konopie 140-135. 
Ziele'l1,ilewski 2100 - 2200 - 2100 
Za.\yi'crcie 53 
Żyrardów ;;.:~ - 56 - 55 
JBorkowski 130 - 122 i pól - 125 
Jablkov;<;cv 31 - 3 ( 
Żegluga 22; pół - 20 
Iiaberbuscl! 510 - 500 
Nafta 105 - 110 - 102 i p6! 
Nobel 29J 
Rylscy 33 - 30 i p6ł 

ŚUa ŚwJatło 160 
Puls 80 - 8,5 , 
Chodorów 925 - 935 - 920 
Czcrsk 340 
Gasła wice 370 - 400 - 380 
Narblin 275 - 250 -260 (1) 320 -

310 - 315 (2) 423 --405 r 
Cmielów 300 - 295 
Spirytus 460 - .500 (2) 500 - 540 r. 
J us~olnjlk 225 - 270 
Sole p-ot. 1150 - 1300 
Skóry 55 
S pics.') ~125 -- 310 -330 
Zach. T-wo dla tJ. i P. 
Elektrvczność 1400 
Kl'U.::ze"w 140 
Syndykat rolno 460 - 530 
Cerata 60 - 55 

NOWY JORK, 26 września. -
Kurs clz.i'enny - 5 i jedna-czwarta. 
Pr21~kaa: na Londyn - 4.56.00. 
Na 60 dni....!. 4.53.12. 
Na. P9ryŹ - 6.20. 
Na Am.sterdam - 39.29. 
Na Kopenhagę - 17.87. 
Na PT'l.f1ę - 3.01. 
Na Bedh1 w płaceniltt - 0.06000082. 
Na Berlin w żądaniu - 0.00000083. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
LONDYN, 26 i'«"Ześnia. -
Parvi - 73.55. 
Behl'ia - 86.35. 
Szwajc3.rja - 25.58 i pół. 
Holandja - 11.59 i jedna-czwarta • 
Nowy Jork - 455.93. 
Hiszpanja - 12.63 i pół. 
Włochy 99.75. 
Niemcy - 650.000000. 
Wiedeń - 323.500. 
Bukareszt - 960. 

mEł_DA PARYSKA. 
PARYż, 26 września. -
Niemcv - 0.000015. 
Am:~ryk:l - ~6,19. , 
BeIQia -- 85.80. 
Anglia _. 73.83. 
Holandia - 6.3B. 
Wtochv - 74.10. 
Szwai~"rja - 289. 
Bukar?sz.Ł - 765. 
Pról1!a - 48.70. 

~ fHEU1A WIEDE~SKA 

GIEŁDA PRASKA.. 
PRAGA, 26 wrześn&. _ 
Amsterdam - 13.59. 
Berlin - 0.33 i pół. 
Chrystiania - 5.50. 
Kopenhaga - 616. 
Sztokholm - 91)8. 
Zurych - 612. 
Londyn - 155.25. 
Nowy J':rk - 34.20. 
Wiedeń - 483. 
Markan iemiecka - 0.39. 
Paryż - 215. 

GIEŁDA KOPENHASKA. 
KOPENHAGA, 26 wrześ!1ia. -. 
Londyn - 25.60. 
Nowy Jork - 563. 

Hamburg - 0.000001. 
Paryż - 35.35., 
Antwerpja - 30.35. 
Zurych - 100.35. 
Amsterdam - 221.35. 
Sztokholm - 149.10. 
Chrystjanja - 88.25. 
He!s'ingfors - 15.05. ' 
Praga - 16,95. 
Rzym - 26.00. 

NOTOW ANIA BA W'Eł.NY. 
NOV/Y JORK, 26 września. 
Dowóz do por~6w Atlantyku i Golfu 

63.000 
Dowóz do kraju - 16.000. 
WywĆYZ na kontygent - 23.000. 
Bawełna loco - 29,25: 
Na paździlernik - 28.50-28.55. 
Na listopad - 28.27. 
Na grudzień - 28.25-28.27. 
Na.styczeń - 27.80-27.82. 
Na marzec - 27.70-27.72. 
Na maj - 27.71-27.71 
Na li~iec - 27.05-27.05. 
NOWY ORLEAN, 26 września . ...; 
Loco - 28.25. 
Na paździenńk - 27.9L 
Na grudzień - 27.73. 
Na styc~eń - 27.60. 
Na marzec - 27.46. 
Na !)'Iaj - 27.32. 
Na paździl~r~ik - 15.87. 
LIVERPOOL, 26 września. -
Na S'tyc7..eń - 15.36. 
Na ma.n,ec - 15.15. 
Na waj - 14.93. 

• 

Ursus 220 
Pocisk 14.5. 
Parowoz.y 110. 
Fitzncr 1i5u. 

Po!. Przem. Naft. bez praw 
Unja 1025 - 1100 
TkanLna 30 
Tendencja zniżkowa. 

WIEDEŃ, 26 vvrześ."ia. -
Amsterch,m - 27900. 
Belc;!rad - 820. 

BREMA, 26 września. - Bawe:tna 
amerykańska za 1 klg. - 92,298.000 mk. 
niemieckie 

-:0:- Berlin - 0.00545. 

• 



Czy wzrost ludz!d . ..? 
SIę zmnieJsza. PartJa szachów -- na śmierć lub życie. 

Adam tniał 41 m. 60 cm. v.'ysokości, Ewa 40 m. Wstrząsające morderstwo uczniów gimnazjalnych. 
Ludzie oibrzytny posiadają słabe zdrowie i lnłodo I w ze sz. łym ly?odniu ukończ<;tno ~ Mol!eszcze żYją; ~klu1i ~~h bagnetem, zadając 

• ., skwie proces, ktory był sensaCją dma. nTI dwadzlescva szesc ran. Potem zrabo-
UlnlerUJ ą· Na ław i e oskarżonych zasiedli glmna- 1 \.aH cZlłą gotówkę Wareszki'llom, jakoŁet 

" .' _. ' . ., l . -. , 1- ' " . ~ _ •• ., zjali:c!: I~\!iunow, Waknikin,i.Kaweren.·ldcino,ty i optlśc rli całkiem spokojnie tnie 
~srod w~p~J ~:-e"n J ,-h .p :m ~~J e c.~ęs~?~ I ~ (:~~:r ,:,,1111 , cll t: t11 stW.-e1 dz ema tch S1ł l Młodi i c: chłopcy l) ()~tan~ vlh w svrem ! sTlcame. 

'roc. bl5dne pr.l~ .... o~_:\nlc .. re _n .• I p_.a ch . IW' .,\\ lU . ro ilC ś c i c ro :.lzi,nnem, Borisog!ebsk u, zrabo I Okrutny ten mord spowodował natu. 
klowlre l prab.~tl~1 CIC?zy1J S l~ wy~:SZylll I \Vym :en jony t e:stator wychodził oczy- · v.rać m i,eszkanie bol!atej rodziny Walesz- ' raInie sensację w calem mieście. Ponie­
!Wzrostem aT~ ) zch my l Ze! wO;!,.'J1

! p o~l ~yrr w jś c ie z z:\io*cria, ?c niski W7.~ (\$t ",spb!1 k ·nów. zrabow ane -;'zeczy spne -lnć i 2'..a I waż jednak mordercy byli zaprzyjaźnieni 
)W7 ,gt ę dc :n 3 (; r o w :lł'r )',\.1 !11:J'l c!nwn!C' .. ' / t: C7,U ll ~:C~\ mu p~kol~t~ . i(' ~t wY~',k;~m c:lc~c I pieniądze w ten sposób l1 7.y~kane k~nty- z rod ziną ~·areszkinów. ?ie t:ad!0 n,atu­
pokolen Ia. n:rac!! I c:lowodem, l Z lncl zk bsc fiZy CZIUc I nt!Owa ć studja. Chłopcy nopatrzyli S I ę; r:11n :e na nlch żadne podeJrzeme 1 morder 

Dawnjc js! historycy. a nawet Biblia. karl 0"1,1 e-ej :! . Pogląd ten m"ŻM z cają w rewolwer i bagn-et i poszli do mieszka- 'ltWO dłuższy czas było niewyjaśniona. 
'Wymieni ali mężczyzn i kolliely, kt órzy W ~~cwnośc 'ą uwahć za mylny. W różnych nb. 'X"areszkin:.>_, ich kob~i sz:koln·ego. Je- l M;~si~c przetrzymywał Igumnow u ale­
!Stosunku do nas hyl i l'zcl;om0 ('lb r:~,/,wt!'1 ' in!· ątha ch ~kb 'l 7:1('nJ"J' je;.:'" wykt'nnn0 den z chłopców. X~ ll rl' n OW , zaprop owd bi CI sk radzione pi"zcdmioty, pocze~ pq­
tzłonck akn d ~mij par) ,d, :.e j j-;er.rion -':1 - z ,' :2nll r6żn~ i\1 ; czasy tysiące Jud:z.kich X'arcs:!kinowi padję szachów o stawkę.: sz edł ao swego szwagra, urzęd:nika kole­
pewnial w roku 1018 z c :lH.owitą pOW 1~ą ::zkid.::lćw i un tropolCJ.gowie ostaiecznie Stawką było życi.e. Ten, któryby prze- jowego, opowiedu.ał mu caty wypadek ł 
~e wzro:; t ~uszego prarod,zi-ca Adama wy doszli do wn;o: ... w, że wzrost ludzi nie u· gralI miał umrzeć. prosił go, aby_ mu pomógł spieniężyć k~ 
nosił ni.e mniej jak 41 m. 60 cm., naszci bRł byn :. jmniej zmhl n:e. Gdy Wareszk i'll przegrał partję , nt!- sztowności. Urzędnik pojechał z I~umuo 
pramatki Ewy 40 m., Ahrahama .6 m . 60 B :<.rdzo c' ~kĄwe ' Ł udium w tym wzglę ! (';1' sie n :l ń tneJ' chłop cy i poczęli 60 dusić WCIJ;l do T y!Esu, tam sprzedali klejnoty. 

M ' . 4~"" G 1 l Ił '1 • d d' . ! . '" k '1' t . t . .. l' '"" ero., • 0 JZ : 5.ZI!l m . lu cm., Ol JO_;<,:l . l .. (lxi:!, p(1)<..rte licznyLni owo ,aml.naplb.aI Ware~lzk1iIl, który całą sprawę uważał z~ za ,up ~ l z~. o sprry US l ryz L za:czę 1 "CL"'<ó 

NIC dZlwne ,~, ż.e wobec taklCh wyo· francuz Georges Caye. Zdarn~m Jego, da iart, śmi&ł się i mocował się z kolegamI nąc pasek . 
brażeń o wielkim wzroście naszych przed wn~-ejsze zbrote, które oczcm naszym wy Nagle wyciągnął Ir!'llmnow rewolwer 4 kie Sprawa do.piero wy,clala się przez ko .. 
ków hrabia rte SflF.lt- QIJen de Pi·;!rre· dają s.Ię !J kby były skonstruowane na szeni i z:łsh-zelił Wareszldna. Na huk b i etę - Szwagier mordercy miar Kochali 
~ourt poz.os;:a.wił miaSitu Rouen, we Fr:m- p :.er si oib rzym6w, sa tylko dowodem, że strz,a.lll wp<!.dla do pokoju matka ~'aresz kę, z którą się poróżnił i ona wydała 
ąli. legat, ." którym oświadczył, że jeż~li w c1awn i c}s7.ych enokach żyH ludzie wy· kina, lecz ta padła trupem od kuli z re- ws:z.ystko. Mordercy wraz z owym arzęcł 
te miasto przyjmie je~o testament, to bę- jatkowo dużego W Ji'; , (1'S lu, ale t.a1ąch wyjąŁ wol ",eru Igllmno·vla. Zbrodniarz pobiJeg{ I n;kj~m zo~ali aresztowan1. 
izie zob.)wiązuuc w yzn-ac zyć rGcz.ną nu- ków i w na sze j epoce mamy sporo, prze- jesZ<'zz do kuchni' zastrzelił n:2jmłod sze l Sąd skazat dwóch gimnazjaliStów na 
grod~ c,Jn:\ lrnnie j \' sum ;c 100.000 fta ll - La; :ny zas ,<,"z.rost męże-rymy wyno~ł tak sJ.~ brata SVlZf.O kolegi. lśmic.r ć przez rozstrzelanie. Igtttnuow, ja 

ków, celem wyposaże ni.a "tadła małżeń. (hwniej jak i d7:sil'i j 1.63 cm., a koh:cty !.Hodoc:ani. rabus'~ zaczęli wtedy plą i k o małoletni -- o trzymał 10 Jat WięZj:en.iai 
~kkg/), s i< !:t dającego ·tę z ol brzym:c ;~(j 1 m. 52 cm. Ludzie olbrzymy są to istoty drować mie~kanie. Ponkważ im się je-I tę samą karę otrzymał urzędnik kole­
męOc7.yzny i równ1C rosłe j kobiely, lctór~ nnormahle, często nawet chore. \Y/YSOkl dnak zdawało, że Wnxe3Zkin i jego matka jowy. 
to stacll , p :-zvczYI:' \ob y s:e do rE.'g C' neracji 'W z.rost me jest pon.ldto dziedz~oznym, a 
mdzaj u luc171-ielio. l małżE"lishv olbrzymów przychodzą za­

P . P icr rCc ollr t wyraził przyt(~m żyeze 7.wyczai na świat dz ie c ~ wątłe i słabo­
łlie, aż-eby konkurujące o tę nagrodę pary wite. 
podd~ były przed ślubem oględzjłl,om 

Brwi niemodne ! I k.'o~1 e t. kt6reby tej moJzie hołdować ze· 
ChCla,,!y ... 

Oto_ jeszcze jeden WYbryk. mody, .i~. Chociaż kiedy mowa o modz.ie i ko-
&ZCZ~ Jedno ~o'~s.ensow~lIe dZJ\va<:tw-o .. . L:el:;-e. jJicze O'o przesądzać nie można. 
I3rwI gęste, s!h:ae zakrcslOl11e, które da\\' . ~ 
nej stall10wity ozdtobę twarzy - są ob.:c -------------
~ie zgola zbędne d:l.a modnej piękności... 4iRI 

Bl():'!<dYl1ln<i , dotychczas sz'tucimie 
"rzyciem;l ia jące bnvi, po-cLni1osą dumnie 
b-rł{)wy i odrzucą z pogardą ołówki. Wl~l 
lśt1li c o t{) chodzi , aby brwi b)11ły jak naj­
~nnie j widzialne... 'Wobec tegO lJ.runet· 
arom, które <..I:.t wil ie j py szniły się wbo,lo· 
Iwymi lukami brwi, nie pOl o>Staje nic ~.1-
\nego, ja,k gol i ć brw,i lub wyrywać sz'Czy 
pczyh mi ,': lose'k po Włosku. 

Najwyższy to wykwInt snobizmu i' za­
łste W 'ltp i ć nale:iy, czy ziUC1I}dzie się du żo 

Dr. \Ingiet,ki, francuski, nie-

W t k
· miecki. kursy Amblard 

~ . ~umn9UJ~ ł D:.t:!..~~!.o~ .~:.... · uyu ~ iU TKALNIA SZTUCZNA. 
~dań8ka (Długa) 42. Tkanie rótllcj form y 
Choroby sXłtne we~e- dziur nie do poznan Ia, 
ryczne i mGcz('~do ... e. jak. w ttb ió~~ch , ,towarach . 

. . SWltrach, f t ran ,,:; ch, bk 
PrzYJmuJ e od 1.30- 2.30 w dvwanach. Obecnie 

i od 5 - 8 ,,·lecz. Piotrkowska 92, vr pod-
_______ .. UJ:II \\'órzu, parter. 4238 

___ •• _Zie LM-_ 

Kobieta, która zabiła ••• 
Pani Fahmy jest oblężona przez ~matorów jej r~ki. 
Głośna już obecnie pani Fahmy prze- trafi surowo karać swoidl małionków. 

bywa nad;J w Londynie, ja kkolwiek dzien Energja ta i zdecydowanile może ich na­
niki angielskie, śledzące każdy jej krok wet ze_chęca do wejścia w stosunki mał ... 
doni<osły, że wyjechała już do Paryża. ;;'cń skie z "kob.ietą, która zabiła". 
Lekarz 7.:1bron i11 jej no.r az-ie w-yjazdu, 'wi t:c Od jednego ze swych konkttrenl6w o.-
bM"oina sensacyjn~j sprawy o zabójsh~ lJ trzymała ona list następuj;tcy: 
n:ęża, spędza ~ały. ~zas ~ hotel~, gdz1c I "J~ di Zd.P!'agnre pani kiedykol .. 
plsz;e swe I?aml-ętnrk}, ~t~~ych. P!~rw~z~ wiek wyiść jeszcze a.a mąż za. człc-
czę.sć ma S!P, uka~~ ~JblizszeJ n:edzleh wieka, który mógtby uczynić panią 
w Jednym z. tygoomkow lon dyńsk I'ch. szczęśliwą na całą resztę dni twego 

Pani F'lhmy otrzymuje też ruezmier- życia, to proszę dać pjerws?eństwCl' 
nie l i czną korespondenc;ę. Jeden z fran- mojemu żądaniu". 
cushich agentów teatr alnych tdłuJe zaan Pani Fahmy na razi~ nk uclzie1iła od. 
gażować ją na wystęoy do jedn~:go z naj- powied~i żadnemu z konkurentów, .. 
większych teatrów Paryża. Bardzo licz· • __________ m •• 
ni-e zl!łasz~ją się też do niej konkurenc:, liMB __ 

prosz.ąc o jej rękę. Widocznie nie cdstra- Czyta,)· cie "Republikę". 
sza ich ta okoliczność, iż pani F ahmy po 

•• ~~ __ ~~""""""".".T._Na.OQ ........ *ta ... ~_na,_"'_.~.~.'.I ••• I~ •• _~~d"7""~_~""".~.~.~_ .u.n __ .. &.at="UW~M .. ~~a_"tiU~'~&L"""_.wUE"~~""~~~~~_~~~.~.~~~~_~~.~ 

Z· ~ubł·ony dz.-en' "kacenjamer" nie przeczedł. I - To pan red,aktor też? ... Ha-ha-har.. 
, ~ Ub~erał . się prędko, wypiJ szklankę A tak, tak, czwartek, czwartek ... 
~ kawy l snoJrza·ł na ze~ar. - DaHbóg nie wilZom co się dzieje ~ 

mn1ałem zupełnie ... 

I nagle - co to? . mn.ą przy tej pracy ... 
- Dziś czwartek! A ja zupełnie za~ 

--'0--
Po wyjściu gości aktor świrski rzekl 

do żony: 

Kasia, sbżąca państŁwa Ki1sk~h, przed pom.niałem! Umówiłem, S!:ę n~ dziesiątą 
pOśc i elen iem lóżek w sypialci miała zwy I rano. ~ ~Ydrektorte;n Bankowsklm! A te-

. . k tk' k l d .' raz ll!Z Je ena" u. czaj zrywann ar 1 z a en arza SClen- wI .. h ł' ł lt· l 
nego, wiszącego tuż pod wielkim z~g3.r zm I ' • '1 POrsPlełc . u . w .ozy p~ o zkonYk' a e 
D ' .' b' . tak . . wrOCI , z, aoa JeSIOnKę z WIesm ·a, rzy-

o czynnOSc t tej z leglem czasu Się k ł dr· b' d'''' t 'ł K . 
QllŻ P1'1Y3w y~zaHa, jż trud.l'loby jej było n~: hn~ d ugą o ) '. ł zos aWI asu~ 
przejść wieczorem przęz pokój jadalny, w tlC Ol o cna os upla ą· 
niez zerwawszy kartki z kalendarza. Po-
wiadają wszak, iż przyzwyczajeni'e jest Dzień dobry panu dyreldorowi. zupeł 
drugą naturą . nie zapc;>mniakm, a zresztą wczoraj trosz 

Więc też i dzisiaj, przeoehodząc o 9-ej kę, pame tego.... . 
""ieczorem prz~z pok ój, gdzie wisia~ ka- -. Ach t,ak:.: .J? te~ Łrcszkę ~-;'lpomn!a 
lendarz, ze~"'W'ała mimochodem kartkę z f~m, ze umoWlhsmy Sjf~ ... to dzIS czwat· 
datą ,,22-gi wrześn;a, wtorek", rzuciła ją I tek?... , . . . 
na z'lzmie i pOSlz,ja do sypialni ścielić łóż- - A własnl e ,po wczorajsze} nocy 
kn." , zdawdo m; się, że dziś środ3., więc jak 

Na ziemi j",dł'liak zamiast jednej h:artki, tam, panie. dyrektorze z tym ~ys.kontem ... 
leżały dwi.e: jedna 22.gn września, wto- - Pan wybaczy .. : r~ec~l~cle ... sądZI 
r ek" i druga ,,23 wrz~śnia, środa" - Ka- lem z całą pewn,osCl.ą: ze d'Z1s sr?da ... pan 
~c;ia w poś pi e chu zerwała dw.ie kar~ki z ka I wybaczy ... ~ p'r~y~utl!lę panu na Jutro .. , 
lendarz:'l, chcąc w ten sposob żyCJ~ w do - Alez p:"nle dyrektorze ... 
mu państwa Kilskich posunąć o Jeden - RozumIem. itle .. . 
'dzileń n:lprzód. 

A kalendarz wskazywał : ,,24 września Po wy}ściu Ki,lsk iego pan dyrektor 
czwartek." trzaskał palcami i denerwował się: 

Zdarzenie błahe na pozór, il,: e warte - PshkrewL .. ,Tak ja o tern mo~łem 
at poematu, lecz w kons:lkwen~jach się , zapomniz~. it: dziś lUZ cz.warlekf Dobrze. 
'itaslo główną przyczyną dramatu: chociaż. że się w porę zorjentowałem ... 

Przyrzekjem panu redaktorowi dziś we· 
kselek wphdl~ ... 

Włożył pallo i wybiegł. 
Pan Kilski obudził si.ę dnja tego późno. 

;VI czoraj spędził czas do późnej nocy w 
,Ironie przyjaciół którzy urządzili wielką 
b:bl} z liki~rem i k an:J.pkami na cześć ko· - Moje usz an,Qwanie panu red.akto. 
1e.si oc1j d:dżr.. ;ącego do Ameryki. l row:!. .. 

.. .Te ~7 c7 e t eraz czuł w ustach m.dły nie l -;- Aaal... Pun1d~~lDY pan dyrektor, 
. mak. co było dostatecznym znal{lcm, ż~' p lin Ktu,alny ... A to dus co? czwartek? -

Po wyjściu pana dyrektora: 
- Antoś! Gazety dzIsiejsze!. .. 

Wtej chwiJi., panie redaktorze ... 
Antoś zebrał całą kupę i zanosi panu 

red3.ktorowi. Pan redaktor przepatruje 
nagłówki i krziYczy: 

- Ośle., durniu, błaźnie I DziSiejsze 
mówię! -

- Ano W'~aśni:e!... - ,i czyni wymo­
wny ruch ręką. 

- Gdzie dzisiejsze? Środa!-widzisz, 
a dziś co? - czwartek!-

An<Łoś wybiega z pokoju i szuka jak 
opętany dzńs~~jszych . gazet z daJtą na 
czwartek, czy znalazł - ni~ wrem._ 

Pan redakŁot' myśl i sobi-e: 
- Przyrzekłem aktorowi Świrski.emu 

wizytę na czwar tek, byłoby nieprzyzwo; 
tością nie przyjść ... 

Wziął żonę pod pachę i posvedł. 
- Dobry wieczór państw,l l 
- Aaa ... : 
- Dobry wl21Czór ... 
- Witamy, witamy!... 
I w duchu myśli sobie pani Swirska: 

"Co ich d-ziś tknęło? .. M ieli przyjść ju­
tro!... Nie m!l,m nawet przyjęcia ... " 

- Po~oda jakoś taka. .. za ttwaŻjTł 
pan redaktor. -

- Taak ... 

- U nas w domu są poną.dkil... Gdy­
by nie pan red.aktor, zapomniałbym p6jsć 
nfl premjelI'ę ... już i tak się spóźnię ... !tram 
w pi-erwszym akcie ... 

- Ty zaraz się gmewl\SIZ? Cleg~ 
chcesz właścj,vi~ 1 ... 

- Jakto, czego chc~? Po to j.;s l ka .. 
lendarz, żeby wiedzieć jaki dziś dzień, 
a u nas bywa, że cały tydzień ni-e zrywtt. 
się kar~c,k 7. datą "środa. 23 września". 

Nie jadł już k~acjj. wziął tylko bny. 
Łwę ze sobą i wybiległ prędko z pokoju. 

Padał deszcz. Świrs-ki ~ął dorożk., 
i na czas zdążył do teatru. 

Wbiega do atelier i we drzwiach spo. 
tyka kolegę Iwonicza: 

'- Zdążyłem?! 
- Na co?-
~ Faja z deble! Już zaczę li premje. 

rę? -- -
- Czego? Co ci do głowy strz-eliło'?ł 
- No co, czwartek, premjera!... 
- Idźl Bydlę jakieś! Wyśpij S"ię 

i posz-ed'r, 

I po drodze myślał sobie: - -
- A może dziś doprawdy czwartek? .. 
I wSttąpił na wszelki wypadek do cu. 

kiJerni, gdzie miał się spotkać 7. artystką 
S*~ w czwartek, 23 września. 

. - ... l .dzie~ ~Zj~ tak~. z;varjowan-y.... I oto pl'z,ez Kasię, służącą państwa Kil 
CIągle zdaje mi SIę, ze dzis sroda... I sk i ch, ludzie stracili jeden dzień swego 

- A jak? Ach, właśnie, prz'Y'rzek: krótkiego żywota._ 
mi pan wjzytę na czwartek, że tcż zapo- B O l s k L _______ _ N_ _ __ .-,-- _ 

P t 
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EI,~SS wieczorny i Re~~blix a ht:l!i! m,m. \< Nl:lI{cja i Adr.liniS lr?cja. Piot:ko~·ska -\9. "~el~fOn 22-~4. - Godziny przyjęć redakc ji 6-'1 po ~o!udniu • . Re kopis~w niezamówionych nie zwraca sIę 
. I a;;d a nowa podwyłka obOWiąZUJe 1('szystkle JUż przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zaw;adomiema. 

Czcionkami 1?epubliki' Piotrkowska 49. Tłocznia. Piotrkowska 86. Redattar Władysław Polak 


